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R u s ^ i  n a  o d o M ^ a ^ r a d t i t a l i i ; /
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Cykl oaczytfiw, organizowanych przez redakcę ABC
R e d a k c ja  „A BC"* ch c ą c  sp o p u la ry z o w a ć  w śró d  n a js z e r s z y c h  rz e s z  s p o łe c z e ń s tw a  p o lsk ieg o  p rc g ra m  
ru c h u  n a ro d o w o  - ra d y k a ln e g o , p r z y s tą p i ła  do o rg an izo w an ia , o d czy tó w , k tó re  odbyw ać s ię  b ę d ą  k o ­
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P io trk o w ie  T ry b u n a ls k im  p ie rw s z y  o d czy t n a  te m a t :

„Ruch n a r o d c N O - r a d y k a l n y  w wa Icec noweuo człowieka
który wygłosi

J F C i y j f S a E ,  adwokat z Warszawy

Uym.sjć w ke m ta . Swłtalskiegio
Zmiany nersonalne w administracji ccii aj

W ic e m in is te r  S k a rb u  p . F e rd y  
n a n d  S w ita ls k i  z ło ży ł p ro ś b ę  o 
z w o ln ie n ie  go  z z a jm o w a n e g o  s ta  
n o w isk a  i p o w ie rz e n ie  m u  sp o w ro  
tem  s ta n o w is k a  d y re k to ra  Izby  
S k a rb o w e j w  P o z n a n iu . P  P re z y  
d e n t  Fv. P . p rz y c h y lił  s ię  do  p ro ­
śb y  o zw o ln ie n ie , a  p . m in is te r  
S k a rb u  m ia n o w a ł go  dy reK to rem  
Izb y  S k a rb o w e j w  P o z n a n iu .

P o n a d to , d o k o n an o  n a s t ę p u ją ­
cy ch  zm ian  n a  w y ższy ch  s ta n o w i­

Gorace chwile Francji

K o n f l i k t  l a r s h i e  o d r o c z o n y
PARYŻ, 2. 10. O czek iw an e  z  du  

żym  n a p rę ż e n ie m  p o s ie d z e n ie  R a ­
d y  M in is tró w  ro zp o czę ło  s ię  w 
R o m b o u ilie t o  godz. 10.15.

O godz, 12-4a m im o, i e  p o s ie ­
d zen ie  n ie  b y ło  je sz c z e  zaKoftczo- 
n e , p o d s e k re ta rz  s t a n u  w  p re z y ­
d iu m  R a u y  M in is tró w  W ilia m  
B e r tra m  o d c z y ta ł z e b ra n y m  d z ień  
n ik a rz o m  k o m u n ik a ’,  o f ic ja ln y , 
k tó ry  n a  w s tę p ie  s tw ie rd z a , iż  
ż a d n e  w z g lę d y  n ie  u s p ra w ie d li­
w ia ją  s p e k u la c ji ,  ja k a  s ię  ro z w i­
n ę ła  «w o s te tn ic n  c z a s a c h  i a ta k u  
na  w a lu tę  f r a n c u s k ą ,

W E  B E D Z I E  .  J N  
D E W I Z O W E J

R a d a  M in is tró w  p o s ta n o w iła  
n ie  w p ro w a d z a ć  k o n tr o l i  dew izo ­
w e j, p r a g n ą c  p o z o s ta ć  w ie rn y m  
sw obodzie  m o n e ta rn e j .  R a d a  M i-

K&tastrcfafna sytuacja franka
n is tró w  z a a p ro b o w a ła  o ś w ia d c z ę - ! k ie j a g i t a c j i  d z ia ła ln o ś c i  p ew ­
n ie  p re z e s a  R a d y  M in is tró w  zło­
żone p rz e d  ko ir is ją  a n k ie to w ą  w  
s p ra w ie  p ro d u k c j i  i  u p o w a ż n ia  
go w e sp ó ł z  m in is tr e m  p ra c y  ao 
p rz e d s ta w ie n ia  jm o jek ió w  d e k re ­
tu , m a ją c y c h  n a  c e lu  w p ro w a d z e ­
n ie  w życ ie  w y n ik ó w  p ra c  te j  ko ­
m is j i .

R a d a  M in is tró w  z w ró c iła  s ię  z 
w ezu  a n ie m  do p ra c o d a w c ó w  i  ro  
b o tn ik ó w , a b y  k o n f l ik ty  m ięd zy  
so n ą  z a ła tw ia l i  je d y n ie  n a  d ro

n y c h  cudzoziem ców  n a  z iem i i r a r  
c u s k ie j" .  R a d a  M in is tró w  p o s ta ­
n o w iła  ro z c ią g n ą ć  ś c iś le js z y  n a d ­
zó r  I s to so w a ć  w  ra z ie  p o trz e b y  
w szę lk ie  s a n k c je  p rzec iw k o  w szy ­
s tk im  a g ita to ro m  c u d zo z iem sk im  
b ez  w z g lę d u  n a  to , k im  o n i są.

U c h w a ły  R a a y  M in is tró w  p rz y ­
n io s ły  n a  o g ó ł zaw ód  ty m  kołom  
p o lity czn y m , k tó re  sp o d z ie w a ły  
s ię , i e  w  zw iązk u  z k a ta s t r o f a ln ą  
s y tu a c ją  f r a n k a  rz ą d  z d e c y d u je

s k a c h  w  a d m in is t r a c j i  s k a rb o ­
w ej N a  m ie js c e  m ia n o w a n e g o  dy 
re k to re m  d e p a r ta m e n tu  w  m in i­
s te r s tw ie  sk a rb u  in ż . S ta n . W i- 
d o m sk iego , m ia n o w a n y  z o s ta ł dy 
re k to re m  Iz b y  S k a rb o w e j w  W il­
n ie  p . W a c ła w  G a je w sk i. D y re k ­
to re m  D y re k c ji C et w  W a rs z a w ie  
m ia n o w a n y  z o s ta ł z dn . 1 l i s to ­
p a d a  d o ty c h c z a so w y  d y re k to r  
D e p a r ta m e n tu  C eł w  M in is te r s t ­

w ie  s k a r b u  p . F ra n c is z e k  K ró li­
k o w sk i. K ie ro w n ic tw o  D e p a r t a ­
m e n tu  C eł o b e jm ie  z d n ie m  1 l i s ­
to p a d a  d o ty ch cz aso w y  n acze ln y  
in s p e k to r  ce ł w  G d a ń sk u  p . S ta ­
n is ław ' M ak sy m o w icz . D y re k to ­
re m  D y re k c ji  C eł w e L w o w ie  m ia  
n o w a n y  z o s ta ł  inż . R a f a i  K u rn a ­
to w sk i, b . z a s tę p c a  d y re k to ra  D e 
p a r ta m e n tu  C eł w  M in is te r s tw ie  
S k a rb u .

„ P o m y łk i”  p. W andy W a silew sk ie j  .
sir. 3

M askarada s z t u k i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
s i r .  4

dze  a rb i t r a ż u ,  n ie  d o n u 3z c z a ją c  s ię  Da e n e rg ic z n e  z a rz ą d z e n ia . W
do w sz e lk ic h  n ie p o k o jó w  sp o łe c z ­
n y ch .

A G I T A C J A
C U D Z O Z I E M C Ó W

B ard zo  z n a m ie n n ie  b rz m i u c h w a  
ła , w  k tó r e j  rząd  o św ia d c z a , iż  
„ p o s ta n o w ił p o ło ży ć  k r e s  w sz e l-

Plewicka zaczyna wątpić
o niew innaści m ęża

—  Cz”  pani nadal wierzy, że mąż 
nie b ra ł uaziału w  tej zorouni?

—  Dotychczas nie w ierzyłam , ale 
ten list gen. Millera... Ja też już za­
częłam wątpić.

PARYŻ, 2. 10. P rasa paryska poda- 
je przebieg rozmowy obrońcy Piewic- 
kiei adw. Fitonienko z oskarżoną. Ad­
w okat odwiedził Plew icką w w iezie­
niu „Fetite R oquette” i oświadczył, że 
będzie ią  bronit, o de w yzna mu całą 
praw dę. Plewicka z płaczem ośw iad­
czyła, ze ona napraw dę o niczym nie 
w ie: „Ody dowied-ziałam się o po '- 
waniu gen. Millera, opanował mn e 
tak  pan czny strach , że przez cały 
dzi ń jeździłam po Paryżu starając 
się rneryć niew.adomo przed kim. Zda­
wało mi się, ie w szyscy cza r |3 na 
mnie, aby mnie zgradzić. G dybym , .
brata udział w  porwaniu Millera, to ( m c m  o s t a t n i c h  d n i  w  p o l i t y c e  
przecie moi w spóhicy  nauczyliby mme m i ę d z y n a r o d o w e j ,  b y ł a  -w izy­
to  mam robie, a  nie pozostaw ', t a k , . J ’ "  “i
na pastw ę losu._____________________ ( i a  M u s so J  m e g o  w  N ie m c z e c h .

B y ła  o n a  m a n i f e s t a c j ą  w s p ó ł ­
d z i a ł a n i a  p o l i t y c z n e g o  d w ó c h  
w ie lk i c h  n a r o d ó w ,  k t ó r e  d o k o  

ł »  n a ł y  j u ż  u  s i e b i e  p r z e w r o t u  
n a r o d o w e g o .  - I s t a t n i a  w iz y ta  

Od p ew n eg o  c z a su  d a ły  s ię  z a - !  w s k a z u j e  n a  to ,  ż e  j e s t e ś m y  
u w aży ć  oży w io n e  rozm o w y  p o m ię -1 d z iś  z n o w u  w  f a z i e ,  w  k t ó r e j  
d r -  n ie k tó ry m i p rz e d s ta w ic ie la m i n J łs ia p i ż y w s z e  w s p o ł d z i a ł a -

° b f= 7 ^ i a n a c y jn e "?  w r h0W an3T “  n i e  r . v d w u  ty c h  p a ń s t w ,  w  szk o ie  m a rk s is to w s k ie j ,  a  m ło -. J  . . ,
dym i lu d o w c a m i, k tó rz y  rep rezen -1  ^ ie  n a l e ż y  m i e c  z ł u d z e ń  c o
t u j ą  lew ą  o r ie n ta c ję  w  S tro n n ic -  d o  te g o ,  ż e  d a ‘.sze  w s p o ł d z i a -
tw ie  lu d o w y m . ż e  po w y ższe  in -  n ie  p o l i t y c z n e  ty c h  p a ń s t w  o d
fo rm a c je  O d p o w iad a ją  p ra w d z ie , s j ę  b e d z ie  c a ł k o w i c i e
św ia d c z -  f a k t  i t  je d e n  z p rz y w ó d - u t a r c z k i  i  p r z e s z k ó d ,
cow  i te o re ty k ó w  m łodego  ru ch u  o e z  u ta r c z K i  v
lu d o w eg o , S ta n is ła w  M iłkow sk : P r z e c i e ż  j u ż  p r z e d  n a r u  la ty
j r s t  s ta ły m  w s p ó łp ra c o w n ik ie m , m i e l i ś m y  w iz y tę  H i t l e r a  w
ty g o ć m k a  „ C za rn o  n a  B ia ły m " . W e n e c j i .  W  n a s t ę p n y c h  l a t a c h

p ią te k  n a  g ie łd z ie  lo n d y ń s k ie j wy 
m ien io n o  f r a n k i  n a  z ło to , n a  s u ­
m ę 1 m ilio n a  fu n tó w  s z te r lin g ó w . 
P a n ik a  i  m a so w a  p o d a ż  f r a n k a  
d o p ro w a d z iły  do je g o  d a lszeg o  
s p a a k u  i d o p ie ro  in te rw e n c ja  b ry  
ty jsk ie g o  fu n d u s z u  w y ró w n a w ­
czego  u s ta l i ła  k u r s  f r a n k a .

C I C &  D L AG o s r r ^ . w a
F R A N C U S K I E J

Na. p o s ie d z e n iu  n ie  ro z p a t ry ­
w an o  s p ra w y  4 0 -g o d z irn e g o  ty ­
g o d n ia  p r a c y  m im o a la rm ó w  p r a ­
sy f r a n c u s k ie j ,  k tó r a  j a k  np . 
„ E c h o  de  P a r i s "  w rę c z  tw ie r d z i :  
„ P ra w o  o 40 -godz itm ym  ty g o d n iu  
p r a c y  z a d a ło  c io s  n a ro d o w e j go

s p o a a rc e  f r a n c u s k ie j ,  k tó ry  s ta ł  
s ię  ró w n ie ż  d o tk liw y m  d la  lo tn i ­
c tw a  i m a r y n a rk i  w o je n n e j A d ­
m ir a l ic ja  a n g ie ls k a , jaK  d o n o s i 
k o re s p o n d e n t te g o  p ism a  z  L ondy  
nu  ; e s f z a n ie p o k o jo n a  s ta n e m  
m a r y n a rk i  f r a n c u s k ie j ,  w y k a z u ­
ją c e j  z n a c z itu  b ra k i .

S p ra w a  Ć O -goJzinnego  ty g o d ­
n ia  p r a c y  n a  p o s ie d z e n iu  R ad y  
M in is tró w  ro z p a try w a n a  n ie  .b y ­
ła , g d y ż  p re m ie r  C h a u te m p s , k tó ­
r y  m ia ł  w y s tą p ić  z o d p o w ie d n im  
w n io sk iem , p o d  p r e s ją  L eona 
J o u h a u x  s e k r e ta r z a  g e n e ra ln e g o  
C. G. T . z g o a z ił s ię  n a  -w ycofanie 
teg o  p ro je k tu  do c z a su  ukończe­
n ia  p r a c  k o m is j i a n k ie to w e j. S po ­
d z ie w a n e  j e s t  to  n ie  w c z e śn ie j , 
n iż  15 b . m .

O c e n ia ją c  o g ó ln ie  s y tu a c ję  po ­
l i ty c z n ą  w e F r a n c j i  m o żn a  s tw ie r  
d z ić , t e  k o n f l ik t  w  ło n ,e  f r o n tu  
lu d o w eg o , z a ry s o w u ją c y  s ię  co ra z  
g łę b ie j p o d  w p iy w em  k a ta s t r o f a l ­
n e j s y tu a c j i  f r a n k a  i n ie w y ja ś ­
n io n e j s y tu a c j i  n a  o d c in k u  sp o ­
łeczn y m , z o s ta ł  je d y n ie  o d ro c z o ­
n y  a  n ie  z a ż e g n a n y .

Ziemski spłonęły drewniane
O dbudujem y m u row a n e

N a  p o g o rze lcó w  - n a ro d o w c ó w  
ze sp a lo n y c h  R ożków  - Z ie m k ó w  
złozono o s ta tn io  o f ia ry  n a s tę p u ­
ją c e -  P ę c z a is k a  M a r la  2  z ł., S i- 
d o ro w icz  J a n  3 zł., K . L e o k a d ia  
3 zł., W a s ile w sk i L e c h  5 zł., M . i 
F . R . —  5 z,.l M . i R . P e tru n o w ie  
—  z]., B e z im ie n n ie  20 z ł., P r a ­
co w n icy  F ir m y  S in g e r  S ev i ag  
M a c h in ę  C om p an y  w  W a rs z a w ie  
35 zł., o b ro ń c a  s ą d . M ille r  - R a t-  
no 2 zł.. J  L . i E . zł. 2  -  ze  s Jo-

w a m ::
R ożk i sp ło n ę ły  d re w n ia n e
O d b u d u je m y  m u ro w a n e .
E . P io tro w ic z  (L w ó w ) 1 zł-, 

K s. W ł. W ie rz b ic k i 5 jfl., in ż . Z a ­
lew sk i 10 z ł., S te f a n  S ie m ią tk o w  
sk i 5 zi W  n a tu r z e :  B e z im ie n n ie  
—  p a c z k a  odzieży , J .  G. —  p a c z k a  
odzieży .

P o z a  ty m  k s. J .  W ł. W ie rz b ic k i 
n 3  b e z rp b o a n jc h  n a ro d o w c ó w  zło 
ży ł 5 zł.

7 2  p r o c . l e k a r z y  ż y t f i w
w  o d w o d z ie  łó d zk im

P O D R Ó Ż U J  S A M O L O T E M

W edług przeprow adzonych o s ta t ­
nio szezgółowyeh obliczeń w  związku 
z rozłamem w łódzkim obwodzie Zw.

Lekarzy, n r  te ren ie  Łodzi pracu je  72 
proc. lekarzy - żydów i 28 proc. le ­
karzy  • chrześcijan.

„Nieoficjalny ambasador L t e y ”
p o z o s ta łe  w  w iez ien iu

W s p ra w ie  b. p re z e s a  b. litew -1  s łu c h a n ie  św iad k ó w  —  d z ia łaczy
sk ieg o  K o m ite tu  N a ro d o w e g o  w 
W iln ie  D r . S ta s z y s a  o sk a rż o n e g o  
o p rz e s tę p s tw a  d ew izo w e  i u k ry ­
w a n ie  d o ch o d ó w  odby ło  s ię  p rz e -

P l u s s o l i m i  w  f f i e r l i i a l e
Najważniejszym wydarzę-

Montowania 
„fołksfrentu

stosunki między tj mi państ­
wami ukłaaały sie rozmaicie, 
czego najlepszym dowodem 
jest to, że rewizyta Mussoli- 
niego następuje dopiero po 
paru latach.

Bo oprócz pewnych czynni­
ków, które łączą te dwa pań­
stwa, a więc przede wszyst­
kim ideologii narodowej, pa­
nującej zarówno w Niem­
czech jak i we Włoszech wie­
le rzeczy je diieli.

A  więc dzieli je nierozwią­
zany wciąż problem Austrii. 
Niemcy przez dłuższy czas 
mogą jeszcze odkładać spra­
wę „Anschlussu”  austriackie­
go, mogą ze względów laktycz 
nych chwilowo rezygnować z 
natycnmiastowego urzeczy­

wistnienia tego postulatu. Nie 
mogą na stałe zrezygnować z 
Austrii, która przecież jest 
bliższą ojczyzną ich FUhrera. 
W łochy zaś me chciałyny 
mieć na swe* północnej grani 
cy zamiast słabej Austrii po­
tężnych Niemiec.- 

A pozatyiu, jeśli chodzi o 
samą ideologię, to i tu wystę­
pują poważne różnice, które 
w pewnych wypadkach mogą 
odbić się rówuipż na wzajem­
nych stosunkach obydwu 
państw. A więc Włochy, jako 
państwo katolickie, utrzymują 
dobre stosunki z Kościołem 
Katolickim, w Niemczech zaś 
coraz to silniej występują ten 
dencie już nie tylko amykato 
lickie, ale już nawet w ogóle

antyclirześcijuńskie. ńoże to 
w pewnych wypadkach do­
prowadzić do zaostrzenia się 
wza jem nych stosunków.

Z punktu rodzenia polskie­
go, zbyt ścisłe współdziałanie 
Niemiec i W łoch nie wydaje 
się korzystne. Pom ijając już 
to, że w tym wypadku ideolo­
gia bloku antybolszewickiego, 
którego podstawTą będzie oś 
Berlin — Rzym, nabiera ak­
centów wprowadzonych przez 
antychrześcijański nacjona­
lizm niemiecki. Ale jeśk cho­
dzi o samą politykę mięJzyna 
rodową, to i tu poiozumienie 
wuosko - niemieckie kieruje 
apetyty niemieckie na 
wschód. A to jest sprawa, 1 ó 
ra i nas dotyczy. 1

l i te w sk ic h , k tó rz y  m ie li s tw ie r ­
dzić , że  p ien iądze , z a lic z o n e  w  do­
ch ó d  S ta s z y s a  p o c h o d z iły  od  o r g a ­
n iz a c ji  l i te w s k ic h  i b y ły  p rz e z n a ­
czo n e  n a  pom oo  d la  in s ty tu c j i  l i ­
te w s k ic h  w  W iln ie . Z azn an ia  
św iad k ó w  n ie  w p ły n ę ły  n a  zm ianę  
w zg lęd em  d r . S ta s z y c a  ś ro d k a  z a ­
p o b ieg aw czeg o . W  sw r-im  czasie  
ro d z in a  S ta s z y s a  propor.oy. a la  m i­
lion  k a u c ji .

Ze co skonfiskowano 
„ A B  n

S o b o tn i n u m e r  „A B C " u le g ł 
k o n f is k a c ie  z a  c a ły  a r ty k u ł  
w s tę p n y  w ra z  z ty tu łe m . N a  lic z  
n e  z a p y ta n ia  w y ja śn ia m y , ż e  a r ­
ty k u ł p o św ięco n y  b y ł c a łk o w ic ie  
o m ó w ien iu  o s ta tn ic h  z a iś ć  w  
W a rsz a w ie .

P cp od n ie
po mglisiym ranku.

Przew idyw any przebieg pogody w 
ditiu 3 października 37 roku. J 

^oyoua oez zm iar: Rano m gliste i 
chmurno, w  ciągu dm a rozpogodzenie. 
I o ca chłodno w dzielnicach północ- 
nych crzyn.rOzki Dnieni tem peratura 
okol 15 stopni. Chmury niskie W iatry 
wschodnie. Jrlne  słabe, górne z pręd­
kością do 25 Km na godzinę.

P I E B & E W Y K W H tTH E
P I Ę K N I  ? W P E E T I

p o le c a K O S E W S K E  °d
JER O ZO LIM SK A  27 1 8 9 7  r


